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Pom yślna realizacja zadań pro­
dukcyjnych przyczyniła się do 
uzyskania dobrych wyników eko­
nomicznych za rok 1986. M oder­
nizacja technologii w ytw arzania, 
realizacja postępu technicznego 
w zakresie nowych uruchomień, 
w prow adzanie w ielu nowoczes­
nych obrabiarek  num erycznie ste ­
rowanych — to czynniki podnie­
sienia wydajności pracy i jakości 
produkcji, pozwalających na uzys­
kiwanie wyrobów na najwyższym  
poziomie światowym.

P lan  sprzedaży wg cen reali­
zacji w ykonany został za rok 1986 
w  131,0% w  stosunku do 85 r. 
Duży wpływ na zdynamizowanie 
produkcji m iała produkcja eks­
portowa. Zadania eksportow e w y­
konane zostały w  141,4% a dla XI 
obszaru płatniczego aż 204,6%. Te 
zwiększone zadania zrealizowane 
zostały przy m inim alnym  wzroś­
cie zatrudnienia o 2,4%. W yna­
grodzenia z funduszu płac są wyż 
sze o 25,6% a  średnie płace o 28,8 
proc. w stosunku do 1985 r. Z 
ty tu łu  przekroczenia określonego 
progu płac, zakłady obciążone zos­
ta ły  podatkiem  od ponadnorm a­
tyw nych w ypłat wynagrodzeń w

wysokości 21,9 min zł. P raca  za­
łogi w roku 86 była bardzo efek­
tyw na. Uzyskano dobre w yniki 
finansowe. A kum ulacja — czyli 
wypracow any dochód wynosi 19,2 
proc. i jest wyższy o 2,3 p.w sto­
sunku do 1985 r. W pozycjach 
kosztów nastąpiła znaczna obniż­
ka, szczególnie w pozycji m ateria­
łów, poprzez wprowadzenie do 
produkcji w ielu nowych odmian 
przetw orników  elektrycznych, za­
silaczy elektronicznych i siłowni­
ków oraz wielu innych wyrobów
0 mniejszych gabarytach.

Warto chociaż krótko zatrzymać 
się nad gospodarką zapasami, 
które w pływ ają na sytuację fi­
nansową zakładu. Nadm ierne za­
pasy J a k ie  w ystępują obciążają
1 ograniczają środki obrotowe 
prze dsi ębio r  st w a.

Stan zapasów m ateriałow ych na 
dzień 1 stycznia 1987 w inien za­
bezpieczyć wielomiesięczną pro­
dukcję w roku bieżącym, lecz nie 
jest jednak adekw atny do rzeczy­
wistych potrzeb. Zm iany profilu 
produkcyjnego oraz zm iany kon­
strukcyjne zachodzące w ciągu 
roku, wobec konieczności znacz­
nego wyprzedzenia term inów  skła

dania zamówień na wiele grup 
m ateriałowych, powodują gro­
madzenie się zapasów zbędnych 
lub nadm iernych. Napewno w  
świetle uzyskanych dobrych w y­
ników ekonomicznych musi in te ­
resować nas wszystkich los roku 
bieżącego. Nasuwa się pytanie: 
na ile podnieść poprzeczkę planu 
produkcyjnego, który zabezpieczy 
potrzeby załogi w  zakresie wzros­
tu  płac do wysokości 12 procent 
tj. do określonego progu dla zak­
ładu i w ypracow ania odpowied­
niej wysokości zysku na potrzeby 
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G A Z E T A  Z A K Ł A D O W A ORGAN PRASOWY ZAŁOGI MERA-ZAP

ZAKŁADÓW AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ OSTRÓW WIELKOPOLSKI

N O W Y
S Z T A N D A R

-— ftrirrt-r- i p i"',cU sięb in  siw o u li: m atu WgZf r - .^ C T a r T
mało kto mógł przypuszczać, że w krótkim  czasie stanie się on już 
tylko pam iątką. Spraw iła to reorganizacja w 1978 roku, w wyniku 
której z nazwy zakładu wypadło słowo ,.MONT” — w idniejące na 
sztandarze.

Z in icjatyw ą ufundow ania nowego sztandaru w ystąpiły związki za­
wodowe. W łipcu 1986 roku odbyło się pierwsze zebranie specjalnego 
kom itetu, w skład którego weszli przedstaw iciele organizacji społecz­
no-politycznych z naszego przedsiębiorstwa; n a  jego czele stanął 
Czesław Plócienniczak przewodniczący Związku Zawodowego P ra ­
cowników MERA-ZAP. Postanowiono, że sztandar ma być gotowy na 
Dzień Metalowca w m arcu 1987 roku i przekazany zakładowi pod­
czas uroczystej akademii.

P ro jek t w stępny sztandaru opracował H enryk Nowak, a wykonanie 
zlecono firm ie H enryka Klodzika „Haft artystyczny” z Poznania. Pod 
koniec lutego br. sztandar został przywieziony do Ostrowa.

W przedsiębiorstwie p lanuje się utworzenie sali pamięci zakłado­
wej, w niej też w  przyszłości m ają znaleźć swoje stałe miejsce stary  
i nowy sztandar.

PK

CZY MERA -  ZAP 
ZOSTANIE

CENTRUM ROBOTYKI 
_ _  w POLSCE

O tym, że wprowadzić roboty szybkim tem pie wie praw ie każdy, 
do naszych zakałdów  należy w  Jest to podyktow ane spadkiem

Z  okazji Dnia Służby Zdrowia 
najserdeczniejsze życzenia 

pracownikom naszej Przychodni 
składa Redakcja

zatrudnienia oraz brakiem  chęt­
nych do w ykonyw ania zawodów, 
w których dużą rolę odgrywa 
czynnik szkodliwości i zagrożenia 
zdrowia ludzkiego. Coraz mniej 
ludzi młodych chce zostać spa­
waczami, galwanizeram i czy ma­
larzam i jak  również tokarzam i 
czy twKerKFm-.

Jak  już inform owałem  w n r 8 „Po 
stępu” w artyku le „P artyzan tka” 
z roku ubiegłego nasz zakład nos; 
się z zam iarem  podjęcia produkcji 
robotów przemysłowych w raz z 
aplikacją. Do chwili obecnej nie 
podpisaliśmy umowy z Rządem, 
co spowodowane jest stanow is­
kiem  Rady Pracowniczej.

W dniu 4 m arca odbyło się 
spotkanie przedstaw icieli D yrek­
cji, Rady Pracowniczej, Kom itetu 
Zakładowego PZPR i Zarządu 
Związku Zawodowego z Minis­
trem  Urzędu Postępu Naukowo- 
Technicznego K onradem  Totem. 
Spotkanie miało na celu w yjaś­
nienie wątpliwości w ynikających 
z zamówienia rządowego na pro­
dukcję robotów IRB-6, 60, 90 i 
ich aplikacji. Uczestnicy spotka­
nia zapoznali m inistra ze stano­
wiskiem Rady Pracowniczej oraz 
swoje zastrzeżenia zgłosili związ­
kowcy i KZ PZPR.

Należy w tym  miejscu powie­
dzieć, że w przypadku zamówień 
rządowych na telew izory czy też 
proszki do prania nie ma proble­
mu ze zbytem tych artykułów. 
N atom iast jeśli chodzi o ro ­
boty to problem  ma się całkiem 
inaczej. Nikt nie kupi samego ro­
bota bez urządzeń aplikacyjnych. 
W k ra ju  n ik t się tym  nie zajm uje 
dlatego należałoby stworzyć taki 
przemysł. Jeśli powstanie, to czy 
prace nad w ykonaniem  poszcze­
gólnych urządzeń niezbędnych do 
konkretnej aplikacji robota będą 
zgodne czasowo z dochodzeniem 
w czasie przez nasz zakład do 
zdolności produkcyjnej i aplika­
cyjnej, gdyż zakłada się że w ro­
ku 1992 będziemy wykonywać ok.

dokończenie na str. 2



Struktura płac 
tu przedsiębiorstw ie 

za rok 1986
Zarząd Związków ; Zawodowych 
na*posłedzońiu w  dniu 12.02.1937 
rofeu dokonał analizy przyrostu 
średnich płac za rok 1986 w  n a ­
szym Przedsiębiorstw ie.
Analzie poddano narasta jąco  śre­
dnią płacę* Miesięczną na jednego 
zatrudni&nSgo w  roku 1986, w

struk tu rze  zakładowej, w ybra­
nych wydziałów produkcyjnych 
oraz jej. przyrost w  w artościach 
porów nyw alnych do roku  1985. 
Niniejsza tabela przedstaw ia przy 
rost średniej płacy miesięcznej w 
złotówkach i procentach do roku 
1985 na 1 zatrudnionego bez p re ­
m ii z zysku.

Lp. Zakład Średnia Średnia P rzyrost P rzyrost
Wydział płaca nłaca w  zlotów- w  “/o

• : V .  '  •
w f935 w 1986 kach

1 MEftA^ZAP 17.128 20.973 3.845 22,5

2 ZAP 16.626 19.614 2.988 18.0
3 Z-d P ro jektow ania 19.540 30.293 10.753 55.0
4 Z-d Doświadczalny 20.199 23.652 6.453 31.9
,5 SOWI v 17.717 20.852 3.135 17.7

6 WP-1 17.729 20.281 2.557 14.5
7 WP-2 16.622 19.384 2.762 16.7
8 W'P-3 17.020 18.634 1.614 9.5
9 WP-4 13.477 16.872 3.395 12.5

10 W K -j.. 16.689 18.907 2.218 13,3
11 AT ■ 25.437 32.186 6.749 26,6
12 AM . 28.259 31.437 3.178 11,3
13 A S’....... 12.988 19.592 6.604 50,9
14 AK-1 13.349 17.058 3.709 12,8

15 Prac. pośr. prod. 14.413 16.109 1.690 11,8
16 Prac. tech. ekonom. 

(Umysł.)- 15.990 20.540 4.550 28,5

Średnie place z nagrodą z zysku z tzw. 14-tką przedstaw ia następu-
jąca tabela :

Lp. Przedsiębiorstw o i zakłady Średnia płaca na 1 zatru-
dnionego z nagrodą z

zysku 86 r.
1 MERA-ZAP 23.443,— zl
2 ZAP 22.035,— zł

•3 Ząklad P ro jek tow ania 33.077,— zł
4 Zakład Doświadczalny 29.362,...  zl
5 Samodzielny Oddział Wyk. Inwest. 23.240,— zł

Pełny kom entarz do uzyskanych średnich plac w układzie relacji 
ekonom icznych podam  do wiadom ości czytelników po bilansie w y­
ników gospodarczych przedsiębiorstw a.

m gr Edw ard Spaleniak

Czy MERA - ZAP 
ZOSTANIE

CENTRUM ROBOTYKI 
w POLSCE
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130 aplikacji. S tąd  zrodziła się 
obawa, że w yprodukujem y dużą 
ilość r-obotów i nie będziemy ich 
mogli sprzedać. Z tej sytuacji w y­
n ika ją  inne problem y związane 
z finansam i a konkretn ie z k re ­
dytam i i ich spłatą, ze środkam i 
dewizowymi na zakup m ateriałów  
czy zw iązanym i inw estycjam i 
koniecznymi w  tej sytuacji.

W ysłuchując tych uwag m inis­
te r K onrad Tott stw ierdził, że 
dalsze opóźnienie decyzji o pod­
jęciu produkcji robotów przez 
nasz zakład  może doprowadzić do 
zm iany ' generalnego wykonawcy 
robotów  i aplikacji. Należy w 
szybkim tem pie opracować umowę 
rządową w ten sposób ażeby pro­
blem y w ynikłe podczas spotkania 
zostały rozwiązane w umowie i 
nie przyniosły w efekcie strat 
przedsiębiorstwu a w  szczegól­
ności załodze. Nie ma dla. nas od­
w rotu  jeśli nie podejmiemy w 
chwili obecnej p rodukcji robotów 
przem ysłowych a w  przyszłości ela 
stycznych linii technologicznych, 
to opóźnienie naszej gospodarki 
w stosunku do innych k rajów  
znacznie wzrośnie. Jest wiele 
czynników, k tóre w skazują że lo­
kalizacja generalnego wykonawcy 
robotów  w  Ostrowie Włkp. a 
szczególnie w Zakładach A utom a­

tyki Przemysłowej przyniesie 
szybko efekty w postaci produkcji 
robotów i ich aplikacji.

M inisterstwo Postępu Naukowo- 
Technicznego zw racając się z pro­
pozycją do naszego przedsiębiors­
tw a kierowało się znajomością 
zagadnienia związanego z pro­
dukcją. robota IRB (produkow a­
liśmy je w latach siedem dziesią­
tych) oraz posiadanym  zapleczem 
kadrow ym  w postaci Zespołu 
Szkół Technicznych. Zakład bę­
dzie produkował sterow anie a ko­
operanci mechanikę.

W  świetle naszej obecnej sytu­
acji gospodarczej w przedsię­
biorstw ie rodzi się wniosek, że 
produkować roboty powinniśmy. 
Obecnie w ytw arzany przez przed­
siębiorstwo asortym ent wyrobów 
nie pozwoli w przyszłości na za­
pew nienie takiego zysku, który* 
będzie można tak dzielić, aby za­
pewnić prawidłowy rozwój przed­
siębiorstw a i zapewnić odpowied­
nie w arunki płacowe załodze. 
P rodukcja robotów oraz ich apli­
kacja wymuszą stworzenie no­
wych stanow isk pracy, tak  po­
trzebnych w naszym  mieście czy 
województwie a jednocześnie s ta ­
libyśm y się centrum  robotyki w 
kraju , co rów nież niesie za sobą 
pewne efekty choć niewym ierne. 
Myślę że stanie się to już niedłu­
go.

Jarosław  Przybylski
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załogi i zakładu. P ro jek t p lanu  na 
rok 1987 założył 5-cio procentowy 
w zrost produkcji. Pozornie nie 
jest to wiele, ale jeśli się zważy 
jego wartość, wynosi to kilkaset 
milionów złotych. Trudności życia 
codziennego pogłębia inflacja, się­
gająca w dalszym siągu k ilku ­
nastu procent. Źródło jej tkw i w 
niskim  przyroście produkcji w  ska 
li k ra ju , przy szybciej w zrasta ją ­
cych placach. Na rynku  ilość pie­
niądza przewyższa ilość towarów. 
Opanowanie inflacji wym aga za­
ostrzenia rygorów regulujących 
tę dziedzinę gospodarki przedsię­
biorstw. Służy tem u w prowadzę-, 
ny podatek od wynagrodzeń, k tó­
ry  za przekroczenie ustalonego 
progu wynosi aż 500 procent. Ma 
on spełniać rolę stym ulatora w 
równoważeniu rynku towarowo- 
pieniężnego.

W ynagrodzenia pracownicze

mogą wzrastać w oparciu o w y­
gospodarowane środki powyżej 12 
procent, jeśli źródłem ich będą 
oszczędności etatowe, które spo­
dziewane są po w prowadzeniu 
atestacji, lub przyrost eksportu 
oraz wyższa efektywność gospo­

darowania. Dochody załogi mogą 
być zasilane również z wypraco­
wanego zysku. Ale zysk rodzi się 

w gospodarności i z w ydajniej­
szej pracy. Również znaczna część 
z zaoszczędzonych m ateriałów  
oraz honoraria wynalazców i rac­
jonalizatorów  nie obciążają po­
datku. Nowe zasady respektują 
w pełni w ydajniejszą i bardziej 
oszczędną gospodarkę. Samodziel­
ność musi być równoważona od­
powiedzialnością a samodzielne 
przedsiębiorstwa są w pełni od­
powiedzialne za swoje w yniki 
gospodarcze. Takie zostały w pro­
wadzone reguły gry. Wierzymy, 
że eosja coraz większej samodziel­
ności sprzyjać będzie rosnącej in i­
cjatywie ludzi i wpływać będzie 
na coraz lepszą efektywność w y­
ników pracy a tym  samym na 
wzrost poziomu życia.

H.B.

W wyścigu za przodującymi
Zakładom A utom atyki P rzem y- oszczędność 

słowej przypadła nie ła tw a rola 
w  rozwoju elektronizacji gospo­
darki narodow ej. P rzyjęcie tej 
w ażnej roli wiąże się z dużą od­
powiedzialnością ale i z sa ty s­
fakcją.
Od uchw ały n r  11 Rady M ini­
strów  z roku 1983 minęło k iika 
lat. W zakładzie dokonano juz 
wiele. T rw a kom pletna m oderni­
zacja konstrukcji wyrobów i te ­
chnologii w ytw arzania oraz przy­
gotowanie zakładu do w ielkiego 
skoku w  zakresie postępu tech ­
nicznego.
Już dzisiaj na drodze do tego 
„wielkiego postępu”, jakiego ocze 
kuje się od zakładów, można za­
notow ać wiele now atorskich roz­
wiązań w wielu w yrobach. W 
grupie przetw orników  typ EPA 

. wprowadzono nową ' generację, 
k tó ra  zastępuje s ta rą  licencję 
typu SW i WT, w których wy­
stępow ała dużą aw aryjność. Poza 
tym  w ystępowały w  nich m ateria  
ły trudne do uzyskania, a n a j­
częściej zakupyw ane w  II obsza­
rze płatniczym  — za dolary.1 
P rzetw orniki EPA są prosta, w 
konstrukcji i łatw iejsze w  obsłu­
dze, a ilość detali i połączeń je s t 
5-cio krotnie mniejsza. N ajbar-1 
dziej przekonyw ującym  argum en 
tern jest to, że w aga obecnego 
przetw ornika wynosi ok. 8 kg, a 
jego poprzednika wynosiła ok. 
kg. E fekty tego można p rze li­
czyć przez ilość produkcji tych 
przetw orników  w skali rocznej. 
Podobne zjaw isko .w ystępuje w 
grupie siłowników typ1 ESL, 
ESW i ESE. Główną cechą ich, 
to  duża un ifikacja elem entów, 
w yelim inow ana została konstruk  
cja m echanicznego urządzenia 
złącznego. Ciężar nowych typów  
siłowników pom niejszył się o ca 
60—80 kg na 1 sztuce. Poza tym  
w nowej w ersji siłowników za­
stosowano przekładnie sam oha- 
mowne. Luz, k tó ry  w ystępował 
między silnikiem  o przekładnią 
został wyelim inowany. W pro­
dukcji znajdują się siłowniki ob­
rotowe, w ahliw e i liniowe. M ają 
one zastosowanie do napędu za- 
w ieradeł regulacyjnych, zaworów 
i.k łap  w. urządzeniach energetycz 
nych i przemysłowych. Poza tym  
posiadają param etry  przyłączne 
zgodnie z norm am i RWPG.
W grupie zasilaczy typ  EZP 
wprowadzono nowe odm iany z 
przetw arzaniem  impulsowym o 
dużej sprawności dochodzącej do 
75% wobec poprzednich d o -45%. 
W ystępuje tu  również wysoka

m ateriałow a.
To ty lko k ilka przykładów  w dro­
żenia do produkcji nowej gene­
rac ji urządzeń znacznie spraw ­
niejszych i m niejszych gabaryto­
wo, a tym  sam ym  o m niejszej 
zawartości m ateriałów . Ponadto 
wiele zrobiono i w  zakresie prac 
technologicznych; a oto kilka 
przykładów:

— wdrożono zaciski tu lei na 
przewody przy pomocy szczypiec 
f-m y W ęidm uhler "dla wyrobów 
kcm pletacyjnych.

— wdrożono zgrzewanie śrub 
do podłoża z blachy przy pomocy 
urządzenia F-my K erry. Umożli­
wiło to instrukcje zerowania je ­
dnostek kom pletacyjnych wg wy­
mogów strony NRD.

— wprowadzono agregat lu to ­
wniczy do lutow ania elem entów 
na płytkach.

— zmieniono technologię w y­
k raw an ia otworów w en ty lacy j­
nych w jednostkach kom płeta- 
cyjnych i obwodach HOC.
Ogólne efekty z postępu w roku 
1986 zam ykają się w artością 434,2 
m in zi.
W ram ach umowy rządow ej pod­
jęte zostaną dalsze tem aty s łu ­
żące wielu dziedzinom gospodarki 
narodowej:

—• tem at TLTERN — to układ 
pom iaru tem peratu ry  w silosach 
zbożowych i sygnalizacji oraz 
ostrzegania przez przegrzew a­
niem i samozapłonem zboża.

—dystrybutor elektroniczny do 
paliw  typu HOC. Będzie to  p ier­
wszy w yrób z zastosowaniem  m i­
kroprocesorów, wyposażony w ze­
staw  elektronicznych urządzeń do

paliw  ciekłych. Umożliwi pełną 
kontrolę tankow ania pojazdu. 
Wyposażony jest w  kanał tran s­
m isji do połączenia sterow ania 
centralnego.

— wiele mówi się również o 
robotach przemysłowych, które 
m ają być produkowane w zakła­
dzie. Podzielone są na razie zda­
nia co do określonego typu, ale 
czy to nie rodzi się nowa „gwia­
zda przyszłości zakładu”’ W arto 
trak tow ać ten  tem at poważnie. 
Najwyższy czas podjąć produk­
cję, na k tórą czekają fabryki w 
kraju .

— w ram ach umowy z In sty ­
tu tem  będzie produkow any m ini­
kom puter —- zdecentralizowany 
system  autom atyki kompleksowej 
wg system u „PROWAY”. Pozw a­
la na realizację skom plikowanych 
zadań sterow ania w  przypadku 
obiektów  przestrzennie rozłożo­
nych. S tosuje się go do cen tra l­
nej re jestrac ji i przetw arzania 
danych. Pozwala na kom plekso­
we sterow anie i regulację proce­
sów produkcyjnych, kontroli w y­
tw arzania i w ielu innych czyn­
ności spraw ow anych dotychczas 
przez zespoły ludzkie.
Szybkie tem po postępu technicz­
nego spraw ia, że zupełna w ym ia­
na produkcji na nowe odmiany 
dokonuje się w  dw óch-trzech la ­
tach. Jest to rzeczywiście ogrom ­
ny w kład pracy całych zespołów 
ludzkich w  szybki rozwój postę­
pu. Czy to tem po pozwoli zbliżyć 
się do przodujących krajów  świa 
ta  —• zobaczymy. Życie samo nas 
sprawdzi. H.B.

Spotkanie Zarządu Związku Zawodowego przy zakładzie z przed­
staw icielkam i Kobiet z okazji Ich Święta.
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Opracowała: WERONIKA MICHALSKA Foto 6X MAREK TUSZYŃSKI

Stefania RYNOWIECKA
P racuje w ZAP 35 lat, od po­

czątku w tym  samym Dziale Za­
trudnienia, hierarchicznie — 
przechodząc wszystkie stopnie 
stanow isk tj. referenta, planisty, 
ekonomisty, obecnie jest k ierow ­
nikiem  sekcji w Dziale Z atrud­
nienia oraz po. kierow nika działu. 
Jest jedną z tych którzy organi­
zowali prace w dziale zatrudnie­
nia, nowoodradzającym  się Za­
kładzie. W ykazuje duże zrozu­
mienie i zaangażowanie w  sytu­
acjach trudnych dla zakładu. Po­
siada duże kwalifikacje, um ieję t­
ności i  doświadczenie, k tóre 
chętnie przekazuje innym. Jej 
perspektyw iczne myślenie, oraz 
większe uspraw nienie pracy, to 
atu ty  dobrego w ykonyw ania swo­
ich obowiązków. Swą postawą i 
zaangażowaniem, zyskała sobie 
aau to ry tet oraz zaufanie wśród 
współpracowników i przełożonych 
Pani Rynowiecka jest zaliczana 
do grona wzorowych pracowni­
ków, otrzym ując wyróżnienie: 
„Zasłużony dla ZAP oraz Medal 
40-łecia Polski Ludow ej”.

Irena WITOŃ Andrzej ADAMIAK Zdzisława NOWICKA

Urszula
W zakładzie pracuje 30 lat, ko­

lejno na stanowiskach naw ijacz 
silników, referen t d /s  transportu  
w dziale HT, obecnie tj. 17 lat 
pracuje na stanow isku K ierow ni­
ka K ancelarii Ogólnej.

N ajbardziej odpowiadała mi 
praca w  naw ijalni, ponieważ moja 
praca była dostrzegana, oceniana, 
co dawało mi satysfakcję z dobrze 
wykonanej pracy. Poza tym, w 
tym  zakresie ukończyłem Techni­
kum  uzyskując zawód technik me 
chanik, specjalność aparatu ra  kon 
trolno pom iarowa.

Obecnie praca układa mi się 
dobrze, mimo częstej fluktuacji 
pracowników.. No cóż młoda kad­
ra  i  stąd częste urlopy macie­
rzyńskie •—• wychowawcze. Pozos­
ta je  mi duże zrozumienie i pod­
wójne zaangażowanie w pracy, bo 
muszę uczyć młode osoby, co 
zresztą chętnie im  przekazuję, 
moją wiedzę i doświadczenie. K li­
mat stosunków koleżeńskich jest 
bardzo dobry, co dodatnio wpływa 
na efektywność w  pracy, a praca 
w kancelarii polega na tym, że 
nic na ju tro  nie można zostawić, 
najwyżej nie zjedzone śniadanie 
z b raku  czasu.

Praca moja to kaw ał czasu wyr 
wanego z życia. Ale gdybym m ia­
ła ponownie podjąć pracę, to chcia 
łabym  być związana bezpośrednio 
z produkcją. Poza tym  udzielam 
się społecznie, jestem  przewodni­
czącą Komisji Rewizyjnej przy 
ZZP-ZAP oraz Oddziałowym Ins­
pektorem  Pracy. Moje upodoba­
nia pozazawodowe to praca na 
drutach, szycia, praca w ogrodzie. 
Znając Panią Urszulę na przest­
rzeni lat należało by dodać że jest 
to w spaniały człowiek, swą posta­
wą i zaangażowaniem zyskała 
sobie au to ry tet oraz zaufanie 
wśród pracowników  i przełożo­
nych.

W zakładzie pracu je 25 la t na 
stanow iskach: księgowej w Dzia­
le Kosztów, ref. d/s bytowych w 
Dziale A dm inistracyjno-Socjai- 
nym, a od 1983 roku jako sk a r­
bnik w  now opow stałych Związ­
kach Zawodowych Pracowników7 
ZAP.

Powierzone jej zadania w yko­
nuje z dużym poczuciem odpo­
wiedzialności. W całokształcie jej 
pracy zawodowej m iała do czy­
nienia z żywą gotówką — duży­
mi sumami. Rozliczenia zawsze 
się jej zgadzały co do grosza. 
Obecnie mówimy, że jest bardzo 
wiele do zrobienia, że m usim y to 
zrobić sam i w łasnym i siłami. P a­
ni Irena w iedziała o tym  od po­
czątku swej pracy zawodowej, 
była to jej am bicja, dobrze do­
kładnie pracować z najm niejszą 
kropką nad „i”.

Każde polecenie kierow nictw a 
w ykonuje szybko i rzetelnie. Cie­
szy się dobrą opinią u przełożo­
nych i współpracowników. Wy­
różnia się w pracy społecznej su-

W ytypowana została przez zakład 
do Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej, zabiera jej to też dużo 
czasu, u jaw niając niewłaściwą 
gospodarkę w różnych zakładach. 
Ponadto z dużym oddaniem  p ra ­
cuje w Kole Ligi Kobiet Polskich 
—• organizuje kursy  robótek ręcz 
nych oraz pokazy ku linarne itp.

Je j hobby to praca i jeszcze 
raz praca z ludźm i i dla ludzi. 
Nigdy nie jest jej za trudno  coś 
zrobić dla innych. Problem  w ę­
gla w zakładzie ■— w ydanie i ro ­
zliczenie oczywiście! tylko Pani 
Irena!, bo Ona to najlepiej zro­
bi, mimo, że nie należy to do jej 
obowiązków itd., itd.

Przyjem nie odbierać pracę od 
takich ludzi i w spółpracować z 
nimi.

Ale pozostaje sm utna refleksja: 
dlaczego tego wspaniałego czło­
w ieka — pracow nika nie dostrze 
żono w  żadnym odznaczeniu na 
przestrzeni sum iennie przepraco­
w anych lat? Czyżby koń, który 
długo i dobrze ciągnie jeszcze go 
batem ?”

Na pytanie, gdyby jeszcze raz 
m iała rozpocząć pracę, czy chcia­
łaby pracować w ZAP, odpowie­
działa z nu tką żalu t a k! bo ten 
zakład kocham i pracow ałabym  
jak  dotychczas.

W zakładzie p racu je od 1964 r. 
kolejno '.na stanowiskach: tokarz, 
frezer, pracownik fizyczny Ma­
gazynu Hutniczego, p.o. m istrza 
w Wydziale WP-11 — ślusarnia, 
a od roku 1974 w Magazynie 
Przyjęć na stanow isku kierow ni­
ka. Obecnie jest K ierow nikiem  
Zespołu Magazynów. Jego praca 
n iejednokrotnie odbiega od ośmio 
godzinnego dnia pracy, wymaga 
dużego zrozumienia i poczucia od­
powiedzialności. W ymaga dużego 
zaangażowania, w  dalszym ulep­
szaniu w arunków  pracy, m oder­
nizacji i efektywności pracy. Na 
przykład: — inż. Kazim ierz K le­
pacz, opracował całość dokum en­
tacji, dotyczącej p rzew ijarki do 
kabli i łącznie z dziełem Głów­
nego M echanika została w ykona­
na. W płynęło to nareszcie, na u re­
gulowanie spraw y płacenia kar 
za nie zwracane w term inie bęb­
ny po kablach.

W ZAP pracuje od 1968 roku 
na stanowisku pracow nika m aga­
zynu. Z pracy jest zadowolona, 
z zarobków natom iast nic! — za 
niskie. Jest pracownicą wzorową, 
zdyscyplinowaną, w ykazuje duże 
zrozumienie w  sytuacjach tru d ­
nych. Zna dobrze swoją pracę i 
chętnie przekazuje młodszym 
współpracownikom.

Jej hobby to szycie, haftow a­
nie, praca na drutach, no i dom, 
k tóry  bardzo kocha.

Urządził’ rnaga-zyrr-m ateriałów -
inwestycyjnych

—i W dalszym ciągu uspraw nia 
się obieg dokumentów, co po­
może w term inow ym  zabez­
pieczeniu produkcji w  m a­
teriały.

Pan A dam iak działa zapobie­
gawczo, zachęca swoich pracow ni­
ków do gospodarności i szerokie­
go społecznego patrzenia na m a­
teriały, przychodzące do zakładu, 
aby były właściwie składowane. 
Zdaje On sobie spraw ę jak  wiele 
zależy od każdego z nas, na swo­
im  stanow isku pracy, od szacunku 
do pracy własnej i innych. Uważ­
ny obserw ator dostrzega, iż każdy 
dzień pracy w m agazynach ma 
swój rytm . Dużo się zmieniło na 
korzyść, kiedy kierow nikiem  jest 
P an  Adamiak.

Trudno powiedzieć, że obecnie 
w m agazynach jest „błysk” od 
czystości i porządku, ale tak  am - k 
bitny, zdyscyplinowany kierow nik 
k tóry  więcej w ym aga od siebie 
jak  od innych da sobie radę. A 
jeśli powyższe opinie potw ierdza 
zwierzchnik dyr. mgr Kazimierz 
Błaszczyk to tylko oklaski.-

UCHWAŁA ZEBRANIA CZŁONKÓW 
STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH 

PRZY MERA-ZAP Z DNIA 9 MARCA 1987 r.
Członkowie Stowarzyszenia E lektryków  Polskich zrzeszeni w kole 

przy MERA-ZAP apelują do D yrektora Naczelnego MERA-ZAP o 
stworzenie stałej ekspozycji, na której prezentow ane byłyby wyroby 
w ytw arzane w naszym  zakładzie od początku istnienia firm y oraz 
inne m ateriały  ilustru jące historię Zakładu.

Taka ekspozycja mogłaby być in teresu jąca dla wszystkich wycie­
czek i delegacji odwiedzających firm ę, a także pracowników  i ich 
rodzin. Dla klientów  zagranicznych stanow iłaby ilustrację faktu, że 
m ają do czynienia z firm ą o znacznych tradycjach. Uważamy, że jest 
już osta tn i moment, abyzdobyć egzemplarze s ta ry ch . jpyrobów.

D eklarujem y udział członków SEP w  pracach prży zorganizowa­
niu ekspozycji.

Członkowie

Sobczak A leksander WK-1 45 lat, 
Kaczm arek Jan  WP-3 45 lat. 
Szewczyk Kazim ierz TM 40 lat, 
Jaskuła Bronisław  WP-21 35 lat, 
Wenzel Jerzy DU 35 lat, Napie­
rała  M arian E-2 35 lat, Brzozows­
ki Jerzy WP-3 30 lat, Szymański 
H enryk TT 30 lat, Niemiec Gabrie 
la ES 30 lat. W awrzyniak Jan 
DU-10 30 at, Roszak W ładysław 
TE 30 lat, Trzmiel Tadeusz AM 
30 lat, Stodolny Józef ET 30 lat, 
Działocha Kazim iera TE 30 lat, 
Kem piński Ireneusz AM 30 lat, 
Popraw a Czesław DKJ 30 lat, 
K am ińska Em ilia TN 30 lat, 
Ulok Teodor WP-21 30 lat, Zydo- 
M atuszak M aria WP-21 30 lat, 
rowicz Mieczysław WP-21 30 lat, 
Piw oński Józef WP-21 30 lat, Szy­
m ankiew icz Zofia EP 30 lat, Czaja 
Emilia DP-2 30 lat, W yduba S ta­
nisław  WP-13 30 lat, Rojek H ali­
n a  EM 30 lat, Grzeszny Tadeusz 
AM 30 lat, M odlitowska M aria 
WP-22 30 lat, Błaszczyk W ładys­
ław  WP-3 25 lat, Radomski Ro­
m an TM 25 lat, Kopras Jan  TN 
25 lat, N iedbała Jan  EM 25 lat, 
Jaśkow ski Jacek TK 25 lat, Rych­
lik  Zenon AM 25 lat, Modrzyński 
H enryk TM 25 lat, Bętkowski 
Sylw ester UP-23 25 lat, Domagała 
H enryk UP 12 25 lat, Kasprzak 
K azim ierz Am 25 lat, Wysocka 
K azim iera RK 25 lat, Robaszkie- 
wicz K azim ierz AS 25 lat, Rze- 
kiecka K rystyna DS 25 lat, A nt­
czak Jerzy WK 1 25 lat, Nowak 
W acław TN 25 lat, K rzyżaniak 
M aria UP-1 25 lat, Górecka We­
ronika UP-1 25 lat.

Wanda SKUPIŃSKA
W ZAP pracuje od 1963 roku. 

Pracow ała w charakterze księgo­
wej, rew identa, kierow nika Dzia­
łu Rewizji, planisty, obecnie kie­
rownika Sekcji Ekonomiki i U- 
płynnienia w dziale Gospodarki 
M ateriałowej. P raca którą obec­
nie w ykonuje wymaga dużego 
zrozumienia i poczucia odpowie­
dzialności. Swoje um iejętności i 
doświadczenie chętnie przekazuje 
młodszym współpracownikom. Bę­
dąc kierow nikiem  widzi potrzebę 
polepszenia w arunków  pracy, bo 
z tym  jest najgorzej:
■— ogrom ny hałas z k rajaln i, brud 
i  nieporządek, ciasnota w biurze, 
latem  f40°C zimą,—zimno.
W arunki pracy są urągające a tu 
goście z zew nątrz na codzień, po­
nieważ w spółpracujem y z ,.Bo- 
mis” Kalisz, Powszechną Agencja 
Handlowa Poznań oraz z wieloma 
zakładam i naszego „Zrzeszenia”. 
Ponadto współpracujem y z Cen­
tra lą  Handlową M etali Nieżelaz­
nych w  K atow icach oraz C ent­
ra lą  Poznań i Katowice.

Interesanci nie mogą nas n a  
tym  poddaszu znaleźć. No cóż, ja  
mogę zrozumieć wiele, ale jak  nas 
oceniają interesanci?
— Zapytana—czy—chrciałaby-praco--- 
wać ponownie w naszym Z akła­
dzie odpowiedziała: nie —• bo tu  
się nie dostrzega człowieka i jego 
pracy i potrzeb.

Z odznaczeń otrzym ała „Medal 
40-lecia PRL”. Je j osobiste zain­
teresow anie to lite ra tu ra  piękna.

i Z okazji

Dnia
Transportowca
najserdeczniejsze życzę- i 
nia pomyślności w pracy [ 
zawodowej i życiu oso- j 

] bistym
składa 

Redakcja i

Informacja
W ojskowa Komenda Uzupeł­

nień S.O.W. udziela szczegóło­
wych inform acji o naborze do 
Wyższych Uczelni W ojskowych i 
Średnich Szkół W ojskowych ab­
solwentów średnich i zasadni­
czych szkół zawodowych, zapew­
niając im dobre w arunki.

Po ukończeniu Wyższych Uczel­
ni absolwenci uzyskują dyplom 
ukończenia studiów z tytułem  
mgr inżyniera z ukończoną spec­
jalnością zawodową oraz m iano­
w ani są do stopnia podporuczni­
ka WP, natom iast absolwenci 
Sizkół Chorążych m ianowani do 
stopnia młodszego chorążego, 
otrzym ują ty tu ł technika specjal­
ności jaką ukończyli.

O bliższe inform acje zgłoś się 
do W ojskowej Komendy Uzupeł­
nień w  Ostrowie.

— Nie zwlekaj z wyborem —
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Ustania o
Dzień 1 stycznia przejdzie n ie­

w ątpliw ie do historii, bowiem od 
tego dnia obowiązuje ustaw a o 
zasadach udziału młodzieży w ży­
ciu państw owym , społecznym 
gospodarczym i ku ltu ra lnym  k ra ­
ju. P orządkująca praw nie i m e­
rytorycznie wiele zagm atw anych 
problem ów  znacznej części nasze 
go społeczeństwa, k tó ra  stanowi 
połowę zam ieszkałych w Polsce 
ludzi.

S ięgając pam ięcią wstecz, po­
dejść pod ustaw ę o młodzieży 
było kilkanaście i nigdy w prze­
szłości nie dostała się pod obrady 
sejm u. Dopiero la ta  1983—1984 
wzbudziły nadzieję w  aktyw ie 
młodzieżowym. Działania Komi­
te tu  Centralnego PZPR, k tóre 
IX  P lenum  poświęciły spraw om  
młodzieży, a następnie rządu  — 
powołanie M inistra d/s M łodzie­
ży, wybory do Rad Narodowych 
i Sejmu, stw orzyły możliwość po­
nownego rozpoczęcia prac nad 
młodzieżową ustaw ą, k tó rą  Sejm 
PRL zatw ierdził na m ajow ej se­
sji 1986 roku. Od tego m om entu 
rozgorzała dyskusja jak  winny 
być sprecyzowane n iek tó re  akty  
wykonawcze, k tórych  przygoto­
wano sześć. Zanim  jednak  P re ­
zydium Rządu je  przejęło, trw ała  
dyskusja w  K om isji przy M ini­
strze d/s Młodzieży. Przygotow a­
no rapo rt „o sytuacji młodzieży 
polskiej”, k tó ra  odzwierciedla 
rozbieżność pomiędzy aspiracjam i 
i potrzebam i ludzi wchodzących

młodzieży
w dorosłe życie, a w arunkam i ich 
realizacji.

U staw a o młodzieży jest w pro­
wadzana w  życie na podstawie 
aktów  wykonawczych, k tóre do­
tyczą: zasad tw orzenia, w ykorzy­
stania i zarządzania Państw ow ym  
Funduszem  Młodzieży, działalno­
ści i organizacji Ochotniczych 
Hufców Pracy, zasad udzielania 
zwolnień do pełnienia funkcji z 
w yboru w organizacjach młodzie 
żowych, działających w  zakła­
dach pracy, zasad i try b u  doko­
nyw ania oceny stanu zdrowia 
młodzieży.

W param bule do ustaw y okre­
ślono jej główne cele: m a ono 
mianowicie służyć wychowaniu 
młodzieży w duchu hum anistycz­
nych ideałów  socjalizmu, wszech­
stronnem u rozwojowi jej osobo­
wości, kształceniu uzdolnień i 
tężyzny fizycznej, stw orzeniu w a­
runków  do pełnego udziału m ło­
dzieży w życiu państw owym , 
społecznym, gospodarczym i k u l­
turalnym . W arto jednak  pam ię­
tać, że ustaw a działa i w drugą 
stronę, nak ładając n a  młodych 
obyw ateli wymóg współodpowie­
dzialności za rozwój narodu  i so­
cjalistycznego państw a. I w łaści­
wa realizacja tego ak tu  p raw ne­
go polegać powinna na harm onij­
nym  łączeniu obydwu stron jego 
zapisu: p raw  i obowiązków.

Po raz pierwszy w naszym  
państw ie precyzyjnie sform uło­
w ane zostały upraw nienia socja­

listycznych związków młodzieży 
(ZSMP, ZMW, ZHP i ZSP). Związ­
ki otrzym ały praw o opiniowania 
aktów  praw nych dotyczących 
młodzieży oraz w ystępow ania z 
w nioskam i w przypadku w ydania 
lub zmiany aktów, a także p ra ­
wo przedstaw iania opinii o n a j­
ważniejszych spraw ach k raju .

.W artyku le 36 ustaw y znalazł 
się zapis o utw orzeniu P aństw o­
wego Funduszu Młodzieży. F un ­
dusz przeznaczony będzie na 
w spieranie czynów społecznych 
i inicjatyw  gospodarczych, dzia­
łalności sam okształceniowej, n a ­
ukow o-technicznej, ku ltu ra lnej, 
turystycznej i w ydaw nictw  dla 
dzieci i młodzieży. Ze zgrom a­
dzonych środków udzielana bę­
dzie pomoc dla sierot i w ychow an­
ków domów dziecka oraz m ło­
dzieży niepełnospraw nej.

Głównymi in icjatoram i i tw ór­
cam i ustaw y są jak  wiadom o or­
ganizacje młodzieżowe. One są też 
najbardzie j zainteresow ane m o­
żliwie najszybszą realizacją jej 
zapisów. Tempo prac przygoto­
wawczych może w pełni sa tys­
fakcjonow ać autorów , natom iast 
pozostałe spraw y w  znacznej mie 
rze' zależeć będą od dalszej ich 
konsekwencji.

Pam iętać też należy, że przez 
samo uchw alenie tego dokum entu 
nie rozwiąże się żadnego z pro­
blemów. S tw arza on jedynie w a­
runk i —- praw ne i organizacyjne 
—• sprzyjające działaniom  zm ie­
rzającym  do popraw y sta rtu  ży­
ciowego i zawodowego m łodzie­
ży. Reszta zależy od niej samej.

opracował: J.P.

ZAKŁADOWY 
TURNIEJ KOSZYKÓWKI

-  puchar dla ZPD
W dniach 14 i 15 lutego br. w sali sportowej MKS STAL rozegrano 

IJ Zakładowy Turniej Koszykówki o P uchar D yrektora MERA-ZAP. 
Do ryw alizacji przystąpiło 6 drużyn reprezentujących AS, ET, EZ, 
TM, WP-13 i ZPD. W sobotę 14 lutego odbyły się mecze elim inacyjne 
w dwóch grupach, oto ich wyniki:

grupa A — TM:ZPD 22:57 
TM:TE' 54:24 
ZPD:ET 73:32

grupa B — EZ:WP-13 22:72 
EZ-AS 29:52 
WP-13:AS 42:32

Dwie pierwsze drużyny z każdej grupy, czyli ZPD, TM, WP-13 i AS 
aw ansow ały do dalszych gier.

W niedzielę 15 lutego w  meczach półfinałowych ZPD pokonał AS 
44:33, a później zespół WP-13 w ygrał z TM 34:30. W spotkaniu o III 
m iejsce lepsza okazała się drużyna TM, która pokonała AS 54:39. 
W finale zespół ZPD nie dał żadnych szans WP-13 — w ygrał 60.30, 
zajm ując I m iejsce i zdobywając puchar, główne trofeum  turnieju . 
W drużynie reprezentującej Zakład P rodukcji Doświadczalnej grali: 
K arol Drygała, M irosław  Drygała, Dariusz Jaskuła, Andrzej Borow­
ski, Paw eł M arciszkiewicz i Jarosław  S ternal. W klasyfikacji na n a j­
skuteczniejszego Strzelca tu rn ie ju  najlepszy okazał się M irosław D ry­
gała (ZPD1 — 78 pkt, który w yprzedził A rkadiusza Kowalczuka (AS 
— 68 pkt oraz Romana Iglika (AS) i S ław om ira Falba (WP-13) — po 
62 punkty.

W poniedziałek 16 lutego w K lubie „Zadziorek” odbyła się podsu­
mowanie tu rn ie ju . Puchar na rok 1987 tra fił do ZPD, a trzem  p ierw ­
szym zespołom wręczono drobne upominki. Ponadto, każda ze s ta r­
tu jących drużyn otrzym ała dylom uczestnictwa. W yróżniono także 
M ałgorzatę Szlachciak (AS — jedyną dziewczynę startu jącą, H en­
ryka Szymczaka — najstarszego zawodnika tu rn ie ju  oraz M irka 
Drygałę — najlepszego Strzelca.

* 4= *

Jeszcze w tym  roku organizator, czyli Ognisko TKKF „A utom atyk” 
planuje przeprow adzenie w  Ostrowie tu rn ie ju  m iędzyzakładowego 
oraz meczów pokazowych, w  których reprezen tacja M era-ZAP zm ie­
rzy się z koszykarzam i STALI Ostrów (pracownikam i naszego przed­
siębiorstwa) i drużyną ZST.

PK

S Ę D Z I O W I E
ciągle potrzebni

Piłka nożna jest g rą piękną, 
pasjonującą, in teresu jącą cały 
świat, dającą zadowolenie i sa­
tysfakcję zawodnikom i w spania­
łą rozrywkę milionom widzów.

Piłka nożna jest jednak  grą 
trudną, skom plikowaną, obw aro­
w aną w ielom a przepisam i! Kto 
je zna i potrafi interpretow ać — 
ten rozumie co się dzieje na bo­
isku, dlaczego tak, a nie inaczej 
zachow ują się zawodnicy i sędzia 
prowadzący zawody. W ferworze 
w alki o zdobycie bram ki docho­
dzi do dynam icznych spięć m ię­
dzy piłkarzam i, ale każdy mecz 
m usi przebiegać w atm osferze 
fa ir play. Nad tym  czuwa arb iter 
prowadzący zawody, wyposażony 
w odpowiednie przepisy. W tro s­
ce o pozyskanie nowych kad r 
Okręgowe Kolegium Sędziów — 
KOZPN w Kaliszu organizuje 
kurs dla kandydatów  na sędziów 
piłki nożnej. W zależności od ilo­
ści zgłoszeń kurs może być p rze­
prowadzony na m iejscu w w ięk­
szych m iastach względnie syste­
m em  indyw idualnego przygoto­
wania.

Pisem ne zgłoszenia w raz z ży­
ciorysem można kierow ać na ad ­
res: OKS 62-800 Kalisz ul. F ra n ­
ciszkańska 3.

K andydaci z terenu Ostrowa 
mogą uzyskać inform acje w K lu­
bie Nauczycielskim ul. Królowej 
Jadw igi w  każdy piątek w go­
dzinach od 17-tej do 18-tej w zglę­
dnie u K om endanta S traży Zakła 
dowej ZAP Ob. Czesława Koło­
dzieja.

Uczestnik K ursu — po zdaniu 
egzam inu uzyskuje ty tu ł sędziego 
próbnego; kandydat, który nie 
ukończył 18 la t — sędziego k an ­
dydata. Naborem  kandydatów  
w inny zainteresow ać się kluby 
sportowe, k ieru jąc na kurs szcze­
gólnie byłych piłkarzy, a także 
Ludowe Zespoły Sportowe i śro­
dowiska młodzieży szkół średnich 
w ojewództwa kaliskiego.

O g ł o s z e n i e }
K w olek  K az im ierz  O s trów  Wlkp.,  ul. 
W igury  14a zgubii  p rz e p u s tk ą  stalą .  
S tróż yk  Mirosław, Łag iew nik i  38a/4 
zgubił p rz e p u s tk ę  sta łą.
D obras iak  R ober t ,  G rabów  n /P rosną  
ul. P a rk o w a  l / ł  zgubił  p rzep u s tk ę  
stałą .
Szloch Wojciech, Ostrów, ul. W ro­
c ław ska  118 zgubił p r z e p u s tk ę  stałą .  
Dębski P io t r ,  G rab ó w  ul. 35-lecia P R L  
zgubił le g i ty m a c ję  szkolną.
Szujla  A n n a ,  Daniszyn  56, zgubiła  
p r e p u s tk ę  stałą .
P aw lick i  Ja cek ,  Sośnica 84, zgubił l e ­
g i ty m a c ję  szkolną.

Koło PTTK nr 3 Relax
przy MERA-ZAP

W dniu 5 lutego 1987 r. odbyło 
się zebranie spraw ozdaw czo-w y­
borcze Koła. W ybrano nowy Za­
rząd i Komisję Rewizyjną, przed­
tem  w ysłuchano spraw ozdania 
ustępujących władz. Okres k a ­
dencji trw ał od 22.11.1984 r. Był 
to chyba najm niej ciekawy okres 
w 24 letniej historii Koła. Po raz 
pierw szy Koło nie skorzystało z 
dofinansow ania z ZFS mimo zło­
żonych prelim inarzy na 1985 i
1986 roku.

W okresie tym  działalność Ko­
ła ograniczyła się w zasadzie do 
w spółorganizacji XXIV i XXV 
R ajdu Jesień Chopinowska z 
m etą w Antoninie.

Zm niejszyła się także ilość 
członków Koła z 104 do 82, w 
tym  26 członków przebyw a obe­
cnie na kon trak tach  zagranicz­
nych.

Nowy Zarząd do chw ili obecnej 
opracował program  im prez na
1987 r. oraz zwrócił się do Dy­
rek to ra  MERA-ZAP z prośbą o 
dofinansow anie działalności Koła 
z ZFS.

Na publikow anie program u 
im prez jest na razie za wcześnie, 
gdyż ostateczny ksz ta łt program u 
będzie zależał od wysokości do­
finansow ania. Obecnie opracowy­
w any jest szczegółowy program  
pierwszej, przewidzianej na poło­
wę m aja, 5-cio dniowej wycieczki 
autokarow ej po Pogórzu K arpac­
kim,

Głównym zadaniem  Zarządu 
Koła w obecnej kadencji jest po­
pularyzow anie tu ry styk i i k rajo- 
znowstwa poprzez organizowanie 
im prez dostępnych dla w szyst­
kich pracowników  przedsiębior­
stwa za symboliczną odpłatnoś­
cią.

Skład Zarządu Kola: Janusz
Dębicki — prezes, H ubert Woło- 
wicz — wiceprezes, Lucyna U r­
ban — skarbnik, Jo lan ta  M atusz- 
czak — sekretarz, Krzysztol Woż­
niak, Zbigniew Siwak, Ryszard 
Sawicki — członkowie. Kom isja 
Rewizyjna: Roman Rubczak — 
przewodniczący, D anuta Duczmal 
i Bożena H adrzyńska — członek.

POZIOMO: I. jeszcze nie  alp in izm, 7. częste p rzebyw an ie ,  z p rzy jem nośc ią  
w  dom u, 10. uzd ro w isk o  nad  M orzem  C zarnym , 11. człowiek śn iegu  w  
drzw iach ,  12. ro d u  F o rsy thów , 13. p r a c u j e  w  d ru k a rn i ,  14. rzadk ie  im ię  ż e ń ­
skie , 16. paLindromowe imię g e rm a ń sk ic h  cesarzy  , 18. na jw iększy  dop ływ  
Kolum bii  (USA), 20. sk rzyde ł  p tak a  lub  ,,s e r c a ” człowieka, 21. np. Emil  Zola

PIONOWO: 1. jed n a  z p ię tn a s tu  w K ra ju  Rad, 2. lekc j i  lu b  dyskus j i  3. teks t  
przysięgi ,  4. j a ja  ryb ,  5. gilza,  u s tn ik  pap ie rosa ,  6. dźw iękonaś ladow nic tw o,  
S. a u s t r iack i  d op ływ  D u n a ju ,  9. ,,k a f e lk o w e ” m iasto  w woj.  p io trkow skim ,  
::2. p tak-z łodzie j ,  15. pozostałość po des ty la c j i  ropy  n a f to w e j ,  17. specja lność  
B eckera ,  18. sp rzeczka ,  19. o tacza lagunę.

JERZY M AJCHRZAK

Rozwiązanie  p ro s im y  dosta rczyć  w te rm in ie  14-dniowym od d a ty  ukazan ia  
się n in ie jszego  w y d an ia  gaze ty  z dop isk iem  ,Krzyżów ka  n r  4/216” . Wśród 
p raw id łow ego  rozw iązan ia  zos taną  rozlosowane nagrody .

ROZW IĄZAN IE KRZYŻÓW KI n r  2 214
P o z i o m o :  r e s ta u ra to r ,  zegarm is trz ,  ako rd ,  zola, nóżka ,  haf t ,  m o jd ,  biust ,
niegładzica, k a n a d y jk a rz

P i o n  o w o: ro z ra c h u n e k ,  Sagan,  a f ro ,  Reid, tę tno ,  rozgardiasz  ak an t ,
m roźn ią ,  zamsz,  f reo n ,  o t ira ,  błąd, udój.
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